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MONITOR
N a R. P. 1770.

K ro  L. 
d. 23. Czerwca,
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z h o r a c y u s z a

N
D O  M  E  R K Ü  R  Y  u  S Z  A .  

p io f i  g o ,  a b y  mu pieśń  z ł o ż y ł ,  k to ig b y  m ó g ł  

^erce Ł y d y  do m iłośc i  kti fobie  nakłonić,  przy w io d ł-  

fzy baieczną O D cinaid icb  p o w ie ść .  

M c rc u r i, tiam te  dociliś thagifiro  

M u v it  A m phion lapides1 canenih ffc .

L i b .  III .  O de X I .

\ T E R K U R Y  C bo tw y m  p o ię tn y  ć w ic z e n ie m  

, W z ru fza ł  kam ien ie  Am fion  S w y m  p i e n i e m )  

l ' y  także  L u t n io ,  fiedfńią ilaflcoiona
(tron, brzmieć uczona.

B b b  N i  g fo -
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N i  g łośna  p r zed ty m , ni w dzięczna ,  dziś f to ło m  

P rz y ie m n a  pahłkim, p r z y ie m n a  ko śc io ło m ,

T a k  brzniiy , b y  L y d e  nadftaw iła  ucha,

proćbom m y m  g łu c h a .  

Która tak igra, ia k  trzy letn ia  p łocha  

Z rzebica , ni fię da dotkngć b y  trocha,

W  m a łź e ń fk ie  ie fzcze  n ie  d o śc ig ła  g o d y ,

p rzez  w ie k  f w o y  m ł o d y .  

T y  w ieść  t y g r y f y ,  t y  za fob§  b ory  

M ożefz ,  t y  b ie g  rzek zatamować fkory:

T o b ie  uftąpił  ( łodk  b r z m ią e e y  frogi

co f h z e z e  progi  
P ie k i e ln e  C erber, c h o ć  ma łeb  o k r y ty  

Stern w y ’o w, y  dech pufzcza J a d o w ity ,

Y  c h o ć  mn piana z  troiftego py łk a

wraz z rop§ p r y ik a .

Ba y  lx io n  i  T ycyitszem  m ęki

Z dał fię f w e y  nie  czuć: (Tyfząc l fodk ie  dźw ięk i ,  

N a  czas f w e  m ja ły  D an a o w e  D z iew k i  

fu c h ę  k o n ew k i .

N ie c h  fłucha Ł y d e  zbrodni t y c h  D z iew eczek

Y  kary, lak  im g inie  woda z becZek  

B ezd ennych; y  iak choć  nie  ry ch łe  czeka

v karanie  cz łek a
Za w in y  w p ie k le :  N i s z b o ż n e  ( u c z y n i ć  

C',o i  b o w ie m  w i ę c e y  m o g ł y ,  co zawinić  

G ó i z e y ? J  fw y c l i  m o g ł y  o b lu b iea c o w  razem  

z g u b ić  żelazem.
Jedna
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Jedna z  nich g o dn a  H ym enu  pochodni ( * )

C o  o y c a  z w io d ła  fpraw cę  t a k ie y  zbrodni  

"W fpania łym  k ła m ftw e m ,  godna Panna c h w a ł y  

w  w ie k  nie przetrwały .

W ( ła ń  ( która rzekła m ężow i m ł o d e m u )

W f t a ń ,  b y ś  n ie  przyfzedł kn fnow i w ie cz n e m u ,  

Zkgd f i ę . n i e  lękafz: z  św iekrem  okrutnie® 

o d r w i y  f ie ftrzyce .
K tó re  iak  l w ic e  g d y  c ie l c ó w  dopadn§,

M o rd u i§  m ę ż ó w  frogośc ig  fzkaradng,

Łaikawfza nad nie ,  n ie  zatrzym am  ia cię 

ku życia f tra c ie .

Byna i ę c z e ć  w  w ięzach  z woli  o yca  m ia ła ,

2 eoi ci z dobroci ż y c i e  zachowała:

B y  mię w  kray pu f ty  N u m id o w  z a w zię ty  

pofla ł  okręty ;

Jdź, g d z ie  Cię  w iatry ,  g d z i e  nnofzg  nogi ,

G d y c  noc y  W enus  fp rzy ia ,  idź m o y  drogi i 

Y  ten  z  m iłośc ią  źal  pam iętny fobie
pifz na m y m  grobie .

I l t

*

( * )  H yperm nefira ,  k tó ra  iedna ty lk o  a pięciudziesią*  

s io jlr  a Córek D a n a o w y c h , L y n c ę a f z o w i  o b lu ­

b ień cow i tw em u  ży c ie  sw ą  ła jką  oca liła .
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I I.

d o  N E O B U L T .

K eobule  m iłośc ią  He Lr a zaprzątniona, i y c i e  

g n a ś n e  y  pro-nuigce p ro w a d zi .  

M ise ra ra m  eft, neque am ori dare ludurn,

N eq u e  dnlci m ala vino lavere fcfc, Ł .  I I I .  Od. X I I /

N ę d z n ic  to ż y c ie ,  ni lię z kochankiem  zabaw ie ,

N i  w in em  trołki fp łokać;  l e c z  fie gry ść  y  trawić,  

Boiąe fie z ły c h  iTow ftryia o lada  uczynek .  

T o b ie  k ą d z ie l  Ik rzyd la fty  Cy ih ere i  fy n e k ,  
T o b i e  krofna, M in e rw y  d z ie ło ,  z rąk wytrąca  

H ebra  L.ipareyfkiego  kiafa iaśnieiąca :

On nad  H eller o j o r u  a  ieżdziec ieft p r z e c n ie y f z y ,  

N ik t  w  fzermierik-iev,  nikt nadeń  w  gonitw ach
fp ra w n iey fzy ,

G d y  z m y ł  w  w o d z i e  T y lr o w e y  barki nam afzczone;  

O 11 y  uc iekaiące  przez p o la  przeflrone

Ś w ia d o m  ftrzelać i e le n ie ,  y  w  g f f t e y  krzewinie  

Kryjącego  fig dzika o fzczep em  nie  m in ie .

I I I.

dq  żrzodfa B L A N D U Z Y I .
Ofiarę źrzpdfp o b ie e g ie ,  ktorego p r z y ie m n o ść

p f l e d z iw p j ?  z a leca .
O FoJfS FJandufif? splet/di di o r  v i tr o  life.

Lib, 111. O d e  XIII.

O  zrzod lo
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O źrzodło B l a n d x t z y i  ia śn iey fze  kryfźtalo!

G odne  wina f łodk iego  y  z k w ia tó w  u d z ia łu ;
Jutro ci d a n y  k o z ie łe k  o d e m n ie

Będzie,  ktorego przeznacza daremnie  

C zo ło  na k ozy  y  z  k o z ły  turnieie ,

C o  m u pierwfzęrrji rogami pęeznieie:
G dyż  krwi a z iu m ie n i  fw o ią  z im n e  twoie ,  

P o t o m e k  capa iu r l iw e r o ,  zdroje.

C ie b ie  n ie  śm ie  gorąęe.y kan ikuły  c h w i la
T kn ąć  opa łem : rwe zim no w d zięczn ie  fig pr/.ymila, 

G d y  w o ło m  w  p łu g u  z ia iącym , Z f w e y  w o d y  

Y trzo d z ie  daiefz  r o z b ie g le v  o ch ło d y .  

P o y d z ie fz  t y  w  poczet ftawnych źrzodeł  ca le ,  

G d y  w f p o m n e  w ie r z b ę  ftoiącą na fka le  

T a m  w y d r o ż o n e y ,  zkąd twoie  ft rumienie  

Szem rzące i lo d k o ,  lkaczą  p r z e z  k a m ie n ie .

I V,
n a  C  H  L  O R  Ę .

A b y  iuż będąc babą, n ie p o w śc ig g l iw ey  

rozpufty zaniechała ,

U x o r  p a u p eris  J b y e i  

Tandem ne q u it i  a  potię  m o duty tu a  £/* c,
L ib .  I I I ,  O d e  X V ,

£ e n o  J b ik a , k tó ry  dość" ma b ie d y
2  u b o f tw e o i ,  wzd^r tfą  pęzyn  kopigę k i e d y
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S w e y  pfceie, fwoim  fprawom n i e g o d z i w y m . '

B l iż fza  iuź grobu w ie k ie m  f w y m  1’ę d z iw y m ,  

Przeftafi fię trzpiorac m ied zy  dz iew czętam i,

Snuiąc fię c iem ną m g łą  m ię d z y  gw iazdam i.  

A l b o w ie m  iez l i  co k i e d y  P h o lo i,

T o b ie  b y n a y m n iey ,  C h l o r o , nie przyftoi,  

P tz y f to y n ie y  Córka do dom ow  m łodzieży  

Jak za  pobudką bębn ó w  T hyas  ( * )  bieży»

Ją m iłość  m ło dą  p rzy n iew a la  N o ta ,

Z e  fię iak koza koło  n ie g o  trzpiota:

Zaś z  Luceryfifkiey  przędza Ci przyftoyna  

Jefl: w e ł n y ,  B abo , a n ie  lutnia ftroyna,

K i  z  p u rp urow ey  w ie n ie c  róży, ani  

W i n o  do lagru w y fą c zo n e  z bani.

V .

D o  F A U  N  A  

B e ik a  l e ś n e g o  za ra ź liw eg o  profi, aby  przecho­

dząc przez i ę g o  pola ,  łailcawie fig z nim y  z dom11 
wn ik ąm i obfzed ł ,  przypom inając  mu coroczne  

fw o ie  z n a b o ż e n i lw e m  ofiary.

Faunę N ym ph aru m  fu g ie n tiu m  a m ator .

L ib .  111. O d e  X V III .

F aun ie ,  p ierzch l iw e  co kochafz  D r y a d y  (**) 

Przez p o i  granice moich fiawiay ś la d y  

Ł a ik a w e ,  y  z jiięh w z d y  w y c h o d ź  bez  fzkody  

m ą lu c zk ie y  trzody.

(_*) B a u h u sc w a  czernica cn y li p o  pady a. 
( ’ ») N im fy  le/ne.

Wfzak
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WTzak co rok kozieł  pada Ci ofiarg,- 

W i n o ć  fię fzczodrze  fporg l e ie  czarg,

Y  ołtarz m nogim  kurzy fię bez m iary  

k ad z id łem  ftary,

Jgraig w  p o lu  y  ftada y t izod y ,

G d y  G ru dz ień  tw o ich  wraca świgt obchody,  

W  dni tw e ,  z r oboczym  proźnuig od pracy  

w o łe m  w ie śn ia c y .  

M ię d z y  barany chodzgc w ilk  nie kgfa,
Las liściem z iem ię  na tw g  cześć  potrzgfa ,

W  ktorg y  Oracz trzykroć n o g g  b i ie ,  

w e f o ł  g d y  p i i e .

V  I 4
D O  P Y  R  R H  A.

A b y  nadobnego  N earćha  od kochanki fw ft iey  

nie o d r y w a ł .

N e «  v id a , quanto m oveas p cric lo  

V y r r h e , G e tu la  entitles hctrne Itfc,

Lib. III .  O d e  X X .

N ie  widzifz  P y r r h e ,  iak lw ic a  zaw zię ta  

G etiilfka, k torey chcefz po rw a ć  fzczenięta t  
N ie  ftrzymafz w a lce  W ydz'ierco, y  z  tr w o g i  

u c ie f z e f z  w  n o g i .
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G d y  przez z a f łę p y  m ło d z ie ń c ó w  fie będzie  

Drzeć  g w a ł te m ,  aż w z d y  N carcha  zdo b ęd z ie ,  

Spor będzie  w ie lk i,  komu fig doftan ie

T y m  czafem g d y  tv  łh z a l  dobyw a Tz, ona  

T e ż  oftrzy z ę b y  f lrafzne rozdrażniona,  

Sędzia t e y  b i tw y ,  z w y c ig f lw o  przvfgdzi,  

iak wola zrzgdzi,  

K tóry  łię  c h ło d z i ,  w o n ig  m o fz o n e  

Maigc p o  jarkach w ł o f y  rozpjfzczone  

Jako N ire u s z  (jf) lub porwany który (jfji)

(jj)  K r o i  w ysp u  N axos ,  ze  rvszyfik ieh  G reków ,  kfo- 
t z y  s ię  by li  po d T ro jg  w y p r a w ili ,  w y iaxoszy  A c h i l l e f a ,  
t ta y p ię k n ie y s zy ,

(Jfji) G a n y m e d e s  kro lew tc  T ro ia ń jk i, od  J o w i i z a

łu p em  kochanie.

b y ł  z Id y  g o r y .

W pojlaci o r la  un iesiony.

.


